Nr. 4. Poznań, 26-go stycznia 1919. 
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Niedziela Ill po Trzech Królach. 


Ewangelja św. Mateusza, wiersz 8, rozdział 1—13. 


W on czas: gdy Jezus zstępował z góry, szły za Nim 
mnogie rzesze. A oto zbliżył się trędowaty, i oddał Mu 
kłon, mówiąc: Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić. 
wyciągnąwszy rękę, dotknął się go Jezus, mówiąc: Chcę, 
bądź oczyszczon! I natychmiast uleczył go z trądu. Rzekł 
mu nadto Jezus: Uważaj, byś nikomu nie mówił; lecz idź, 
okaż się kapłanowi, i złóż ofiarę, jaką przepisał Mojżesz 
(Lew. 16232), dla ich świadectwa. 
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Więc nie dziwmy się, że od razu tak 
przyjacielski nastaje stosunek pomiędzy nim 
a Chrystusem Panem. Zbawiciel gotów przyjść 
do domu jego, poganina; gotów spełnić naj- 
śmielsze jego marzenia, boć była to dusza, 
jakich Pan nasz szukał: czysta, pokorna, za- 
palna. ; 

Zdawaćby się mogło, że przepaść cała 
dzielić winna ludzi miecza i wojny od Boga 


5 A gdy wchodził do Kafarnaum, przystąpił doń setnik miłoścj i przebaczenia. A przecież pozór to 
i począł Go prosić, mówiąc: Panie! Sługa mój leży w domu | tylko., W rzeczy samej istniał zawsze ścisły 
porażony i bardzo cierpi. Odrzekł mu Jezus: Ja przyjdę 


i uleczę go. Odpowiadając zaś setnik rzekł: Panie, nie jestem 
godzien, dys wszedł pod dach mój; ale rzeknij tylko słowo, 
a wyzdrowieje sługa mój. Boć i ja, człowiek podległy władzy, 
mam żołnierzy pod sobą; i gdy powiem temu: „idź* — to 
idzie; a tamtemu: „pójdź'* — to przychodzi, a słudze memu: 
„czyń to“ — to czyni. Słysząc to, Jezus zdziwił się i rzekł 
do otoczenia swego: Zaprawdę, powiadam wam, tak wielkiej 
wiary nie znalazłem w Izraelu. Toteż powiadam wam, że 
wielu przyjdzie od wschodu i od zachodu, i zasiędą z Abra- 
hamem, lzaakiem i Jakóbem w królestwie niebieskiem; a sy- 
nowie królestwa wyrzuceni będą precz do ciemności; tam 
będzie płacz i zgrzytanie zębów. A do setnika rzekł Jezus: 
Idź! — i jakoś uwierzył, niech ci się stanie! — I w tejże 
godzinie sługa ozdrowiał. 
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Żołnierz- chrześcijanin. 


Setnik, o którym opowiada dzisiejsza 
ewangelja, był jak to wykazuje sama jego na- 
zwa, dowódzcą, mającym pod sobą stu żołnie- 
rzy. Przewodził on oddziałowi legionistów 
rzymskich, stojących załogą w Kafarnaum nad 
brzegiem jeziora Genezaret. Twardem było 
w owe czasy rzemiosło żołnierskie; twardszem 
o wiele niż dziś. Lecz pod żelazną zbroją 
owego rotmistrza biło serce nietylko dzielne, 
ale i nadzwyczajnej prawości, a wprost gołę- 
biej prostoty. Bo też ów setnik, to jedna 
z najszlachetniejszych dusz, o których wspo- 
mina ewangelja. 4, 


a 


jącą 


związek pomiędzy ołtarzem a bronią; nawet 
w ostatniej wojnie masoni francuscy, pieniąc 
się ze złości nad wzrostem ducha wiary 
wśród wojska francuskiego, szydzili z owego 
sojuszu „szabli z kropidłem”. 

ywą wiarę często spotkać można u ludzi 
stanu rycerskiego i pięknie ona odpowiada ich 
wzniosłemu powołaniu. lIluż to pobożnych ry- 
cerzy wydała nasza Polska od Chrobrego po- 
cząwszy aż do bohaterów ostatniej doby! 
Jakże to pięknie być odważnym, a zarazem 
i wiernym synem Kościoła! Jakże wzrusza- 
jest głęboka wiara u obrońców oj- 
czyzny! 

Od żołnierza wymagają, aby nie znał, co 
strach i trwoga. Stać mu przyjdzie wśród 
gradu kul, a nie wolno się cofać, ale trza iść 
naprzód i śmiało spoglądać Śmierci w oczy. 
Jest wszakże i bitwa niekrwawa, gdzie inne 
padają pociski: oto spojrzenia ciekawe, gdy 
się do kościoła wybierasz, żołnierzu; oto 
uśmiech szyderczy, gdy klękasz do modlitwy; 
oto słowo szydliwe, gdy zaczepią twą wiarę. 
O bądź i wtedy mężnym! Stań w obronie 
twego Boga i nie pozwól poniewierać tem, co 
tobie jest święte! Taką odwagę nazywają cy- 
wilną odwagą: jestto Śmiałość przekonań, do- 
kumentowanie wszędzie i zawsze tych zasad, 
którym się służy. Takich to pod swój sztan- 


dar woła Chrystus. którzyby Go się nie za- 
parli, ale jawnie wyznali przed ludźmi. 

Pobożność, prawdziwa zdrowa pobożność, 
nie polegająca na klepaniu pacierzy, lecz ra- 
czej na życiu z wiary, dziwnie piękną jest 
zwłaszczą u mężczyzny. Ale u żołnierza oto- 
czona jest jakimś szczególnym urokiem. Wi- 
działem raz młodego żołnierza na modlitwie 
w kościele. Klęczał przed ołtarzem Matki Naj- 
świętszej, w Jej ręce składał widocznie losy 
swoje: pod Jej obronę macierzyńską oddawał 
siebie i swoich. A na twarzy widniał mu ten 
błogi pokój, który udziałem jest dzieci Bożych... 
I nie wiedział pewnie, jak mu pięknie było 
w tej postawie kornej, przed tronem Boga- 
rodzicy, iak przedziwnie zlewała się w całość 
harmonijną jego pobożność z tym rynsztunkiem 
rycerskim, który nosił na sobie. 

O pamiętaj, żołnierzu, że źródłem mocy. 
wytrwania i triamfu jest Najśw. Sakrament! 
W Komunji św., onym „Chlebie mocnych“, jak 
ją prorok przepowiadał, znajdziesz pokarm, 
który ci sił doda i męstwa. 

W wojsku wysoko stawiają honor osobi- 
sty. Żołnierz ma postępowaniem swojem chlu- 
bę przynieść sztandarowi, pod którym służy. 
Więc czyste mieć ręce od wszelkiej nieuczci- 
wości i czyste serce od każdei sprosności! 
To niech będzie świętem postanowieniem żol- 
nierza- chrześcijanina. Młodzieży! Sen wie- 
ków się spełnia; szumią znów orły chorą- 
gwiane... pod ojczyste proporce woła cię twój 
naród. Idąc jak owi barscy rycerze „na świę- 
te kraju werbowanie', zamień w czyfi dawne 
hasło konfederatów, rycerzy Marii: 


„Nie złamie nas głód, ni żaden frasunek, 
Ani shołdują żadne świata hołdy ; 

Bo na Chrystusa my poszli werbunek, 
Na Jego żołdy!* 
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Święty Kazimierz, królewicz polski. 
Święcicki mówi, że ` św. Kazimierzowi 
wiele zawdzięczał krajowy Kościół, o którego 
prawa stale i mocno upominal się świętobliwy 
młodzieniec, przywołując pomocy silnej ręki 
króła dla mieiscowości zagrożonych przez no- 
watorów religijaych, którzy w tym czasie ięli 
rozsiewać w Polsce swe błędy z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem. 


Na rok przed Śmiercią rozwinęły się sucho-. 


ty w niewinnem ciele świętego, na których ów- 
cześni lekarze poznać się na razie nie mogli; 
przygotowując w powolnej i niszczącej orga- 
nizm chorobie błogosławione przejście z tej 
ziemi do nieba, jak zwykliśmy w języku ko- 
ścielnym nazywać, Śmierć wybrańców Bożych. 
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Słowa żywota. „Ułam łaknącemu chleba 
twego, a ubogich i tułających się wprowadź do 
domu twego; gdy ujrzysz nagiego, przyodziej 
go, a nie gardź ciałem twojem (to znaczy: 
ubogimi krewnymi). Tedy wyniknie jako za- 
ranie światłość twoja, a zdrowie twoje rychlej 
wznijdzie i pójdzie przed obliczem twojem 
sprawiedliwość twoja a chwała Pańska zbierze 
cię“. (Proroctwa Izajasza, 58.) 

„Kto was słucha, Mnie słucha; a kto wa- 
mi gardzi, Mną gardzi; kto zaś Mną gardzi, 
gardzi tym, który mnie posłał'. (Słowa Zba- 
wiciela do apostołów — u św. Łukasza 10.) 


Kronika parafjalna. 


- Towarzystwo Robotników. 


Sprawozdanie z walnego rocznego zebrania Towarzystwa robot- 
ników polsko-katolickich w Jeżycach, dnia 12 stycznia 1919. 


Ksiądz Patron zagaił posiedzenie pochwaleniem Pana 
Boga, i zaśpiewaniem pieśni „Anioł pasterzom mówił.“ Dalej 
przemawiał o zmianach politycznych, jakie przeżywamy, ob- 
jaśnił kwestję bolszewicką i wzywał do stanowczego trzyma- 
nia się Kościoła katolickiego i jego zasad tak w życiu 'poli- 
tycznem jak i rodzinnem. 

Następnie witał Ksiądz Patron członków, którzy powró- 
cili z wojny. Sekretarz, skarbnicy oraz gospodarz towarzystwa 
zdali dokładnie opracowane sprawozdania roczne, które obecni 
członkowie przyjęli, udzielając wszystkim jednogłośnie po- 
kwitowania. 

Przez Zarząd podana' uchwała, dotycząca dnia zebrań, 
została przez Towarzystwo potwierdzona; odtąd więc zebrania 
odbywać się będą nie w drugą, lecz w czwartą niedzielę 
miesiąca, Dalej uchwalono w Towarzystwie powołać do życia 
kurs języka polskiego, oraz kółko śpiewu. Do obu kółek 
zgłosiło się kilkunastu członków. 

Ksiądz Patron zwraca uwagę obecnym, że Ojczyzna po- 
trzebuje pomocy, którą każdy obywatel dać jej winien, w jaki 
tylko sposób potrafi, mianowicie przez wstępowanie do wojska; 
a Ksiądz Wicepatron przypomina i zarazem prgsi, aby o ile 
możności płacić podatek narodowy. 

Piękne było wspomnienie zmarłych i na wojnie poległych 
członków. W wyborach wybrano przez aklamację dotych- 


Święty Kazimierz umarł w Wilnie dnia 
4 marca 1484 roku o wschodzie słońca w oto- 
czeniu kapłanów i wielu osób pobożnych, które 
pragnęły towarzyszyć błogosławionej Śmierci 
świętego. 

Dla wszystkich święty Kazimierz bez- 
względnie był dobrym i łagodnym, okazywał 
się jednak nieubłaganym wrogiem wszelkiej 
swawoli i nieprzystojności obyczajów, które to 
występki niezmordowanie karcił i tępił, co przy 
jego stanawisku królewskiego syna nie trudno 
mu przychodziło. Współcześni zwali go opie- 
kunem wdów i sierot, oraz pocieszycielem nie- 
szczęśliwych, z częgo wnosić należy, że litości- 
we i miłosierne miał serce dla wszelkiej nędzy 


i ludzkiej biedy, czem każda święta dusza musi 


się koniecznie odznaczać. 
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czasowy Zarząd, jest to dowód na to, że Towarzystwo z pracy 
i gorliwości Zarządu zadowolone było i w ten sposób okazało 
mu swoje uznanie. ii 
Na zakończenie Wielebni Księża Patronowie, wraz obec- 
nymi członkami zaśpiewali „Boże coś Polskę“. 
Poznań, dnia 12 stycznia 1919 r. , 
Tomasz Strzyżyński, sekretarz. 


Porządek nabożeństwa w bieżącym tygodniu. 
Niedziela III po Trzech Królach. 26. 1. 19. 


Msze św.: 
o godzinie 6: ks. Gałdyński. 
o godzinie 7: ks. Piotrowski. 
o godzinie 8: ks. Drygas. 
o godzinie 9: ks.e Drygas. 
Jutrznia o godzinie 7: ks. Gałdyński. 
~> Aspersja i procesja o godz. 10'/, ks. Prob. Ruciński. 
Suma o godzinie 11: ks. Prob. Ruciński. 


Kazanie o godzinie 9 i pół i o godz. 10 i pół: ks 
Piotrowski. à 

Nieszpory i nabożeństwo różańcowe o godz. 3: ks. 
Piotrowski. / 


Kazanie po nieszporach: ks. Drygas. 


p OO 


Tydzień: ks. Drygas jego zastępca: ks. Gałdyński, 


Msze św. wśród tygodnia: 
o godzinie 6: ks. Drygas. 
o godzinie 7: ks. Gałdyński. 
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński 
o godzinie 9: ks. Piotrowski. 


Nabożeństwo dla dzieci szkolnych. 


W środę 29-go stycznia o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się nabożeństwo dla wszystkich dzieci szkolnych. Po nabo- 
żeństwie kazanie: ks. prob. Ruciński. 

Wszystkie dzieci, uczęszczające do szkół, winny na na- 
bożeństwo do Kościoła przybyć. 


NO a 


Żywy Różaniec i Bractwa. 


Żywy Różaniec Ojców. 


W niedzielę 26 stycznia po nieszporach zebranie Ży- 
wego Różańca Ojców w kościele w celu zmiany tajemnic. 


Dojrzałą w cnocie duszę upodobał sobie 
Bóg i postanowił w rozkwicie młodzieńczych 
lat usunąć ją z tej ziemi. 

Zewnętrznym znakiem prawdziwej święto- 
Ści bywają szczególniejsze wypadki, noszące na 
sobie cechę nadprzyrodzoną, zwane pospolicie 
cudami, które ludzie pobożni upraszają sobie u 
Boga za przyczyną i wstawiennictwem świę- 
tego. 

Dzisiejsza dyscyplina kościelna domaga się 
przynajmniej dwuch . sprawdzonych sądownie 
cudów do beatyfikacji i tyleż do kanonizacji, o 
ile zaszły one po beatyfikacji. Grób św. Kazi- 
mierza zasłynął od razu cudami, które na miej- 
scu stwierdzały wśród ludu opinię nadzwyczaj- 
nej świętości, jaką za życia cieszył się nasz 
święty. Tylokrotnie w ciągu tej pracy wspom- 
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Żywy Różaniec Panien. ®© 

Kasa Pogrzebowa zostanie otwartą w niedzielę 26 b. m. 
o godz. 6 wieczorem. Przez cały pierwszy kwartał będzie się 
kasa znajdowała w poczekalni biura parafjalnego, t. j. przy ul. 
Kościelnej nr. 4, na parterze, i to w czasie następującym: 
w niedzielę od godz. 6 do 8 wieczorem, w poniedziałki od 
godz. 5'/, do 7'/,, w czwartki od godz. 2 do 4. 

Zwraca się już naprzód uwagę na to, że w niedzielę 
przyjmować się będzie składki tylko od panien, mieszkających 
daleko i tych, które w dni powszednie przybyć nie mogą. 
Lziewczęta szkolne przyjmować się będzie tylko w czwartki. 

Przy spłacaniu pierwszej składki kwartalnej winna każda 
panna wpłacić 50 fen. wstępnego. 


Bractwo Wstrzemięźliwości. 


Walne zebranie odbędzie się 2 lutego zaraz po sumie 
na salce parafjalnej. 


Trzeci Zakon. 


W niedzielę, dnia 2 lutego t.j. w święto Oczyszczania 
Najśw. Marji Panny odprawi się o godz. 6 Msza św. w intencji 
przebłagania i wyproszenia prędkiego pokoju. A 
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Towarzystwa parafjalne. 
Towarzystwo M Boskiej pa A zę opieką Matki 


Walne zebranie odbędzie się w niedzielę 26 b. m. o gø- 
dzinie 4*/, na salce parafjalnej. 


—N — 


Z ksiąg kościelnych. 


a) Chrzty. 
Dnia 14 stycznia: 21. Henryk Pokorski, ur. 11. 1. — 
22. Zygmunt Brzechowiak, ur. 12. 1. — Zygmunt Mielcarek, 
ur. 12. 1. — 24. Helena Dobrzykowska, ur. 12. 1. — 25, Ge- 
nowefa Niemiewska, ur. 6. 1. — 26. Józef Wieczorek, ur. 7, 1. 
27. Seweryna, Rozalja Zmyślna, ur. 8. 1. — 28. Rozalja Mie- 
siącówna, ur. 10. 1. — 29. Irena, Zofja Konieczna, ur. 4. 1. — 
30. Henryk Matuszewski, ur. 5. 1. — 31. Alfred Fusani, ur. 
6. 1. — Elźbieta Zabłocka, ur. 11. 1. 
Dnia 19 stycznia: 33. Zygmunt Schneider, ur. 5. 1. — 
34. Stanisława Borowiczówna, ur. 5. l. — 35. Bożena, 
Agnieszka Wierzcholska, ur. 8. 1. — 36. Stanisław, Paweł 
Majewski, ur. 13. 1. — 37. Kaźmiera Śronówna, ur. 14. 1. — 
38. Ewa, Stefanja Pohlerówna, ur. 10. 1. — 39. Pelagja Ku- 
jawówna, ur. 15. 1. — 40. Marjan Mańczak, ur. 15. 1. 


niany kanonik Święcicki, w następujących sło- 
wach czyni ogólną wzmiankę o cudach św. Ka- 
zimierza, którą też powtarzają Bollandyści na 
str. 359, rozdz. IV: „Opuszczeni od ludzi i prze- 
konani o nieskuteczności ich środków, nieule- 
czalni chorzy, kalecy, jak ślepi, głusi, niemi i 
chorzy, skoro się z wiarą przed grób świętego 
udawali, odzyskiwali wnet zdrowie, wzrok, 
słuch i mowę: nieraz umarli, z innego już powo- 
łani świata, wstawali tu ożywieni, a inni wielkie 
innego rodzaju spotykali tu cuda“. 
Sprawdzonych Świadkami i sądownie udo- 
wodnionych cudów św. Kazimierza, z jakich 
niektóre służyły za dowody, wymagane w ka- 
nonizacyjnym procesie, ksiądz Lipnicki w swem 
dziełe zebrał aż trzynaście. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


A 
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b) Zapowiedzi ślubne. 
. Matjan Krzymiński i Stanisława Szczepaniakówna. 
. Ludwik Wenderski i Joanna Adamczakówna. 
. Michał Szopka i Wiktorja Przybylska. 
. Adam Tomkiewicz i Pelagia Rutkowska. 
. Walerjan Adamski i Agnieszka Szkudlarska. 
. Wincenty Paul i Marjanna Bartowska. 
. Józef Norek i Marjanna Przewoźna. 
„. Marjan Michalak i Agnieszka Brózdówna. 
. Józef Mączyński i Michalina Maćkowiakówna. 
. Franciszek Osesik i Katarzyna z Napierałów Błażejakowa. 
. Adam Fiołka i Helena Olszewska. 
. Jan Kaniecki i Juljanna Łukaszewska. 
. Michał Balzer i Otylja Kołodziejówna. 
. Franciszek Szczeszak i Jadwiga Dzwonianka. 
. Bronisław Manicki i Rozalja Fredykówna. 
. Walenty Pieluszyński i Władysława Frąckowiakówna. 
. Andrzej Połczyński i Cecylja Bratkowska. 


c) Małżeństwa. 


6. Jan Tomaszewski i Mina, Eliza Aukthun, 

7. Antoni Witkowski i Franciszka Fierówna. 

8. Brunon Fechner i Hildegarda z Kroemerów Umilaui. 

9. Ignacy Buczkowski i Józefa Wojciechowska. 

0. Tomasz Jokiel i Anna Adamczakówna. 

1. Stanisław Saynay i Pelagia z Brodowskich Saynayowa. 
d) Zgony. 

. Balbina z Dobrowolskich Szatkowska, wdowa, um. 13. 1. 

. Zuzanna Bliige, dziecko, um. 21 1. 

. Jan Richter, dziecko, um. 12. 1. 

. Bolesław Richter, dziecko, um. 12. 1. 

Zenon Korcz, dziecko, um. 14. 1. 

. Juljanna z Talarskich Jóźwiakowska, zamężna, um. 16. 1. 

. Jan Czajka, rendant, um. 16. 1. 

Irena Sporna, siostra Zgromadzenia Felicjanek, um. 15. 1. 

Cecylia Kentnerowa, wdowa, um. 16. 1. 

Jan Bankiewicz, dziecko, um. 16. 1. 

. Michał Rypiński, robotnik, um. 17. 1. 

Ewa Wyrembecka, dziecko, um. 17. 1. 

Magdalena z Górskich Klingsporn, wdowa, um. 17. 1. 

Bolesław Mikołajczak, piekarz, um. 18. 1. , 

Agnieszka z Derdów Wacławska, wdowa, um. 18. 1. 

Marja z Michalskich Szudobajowa, wdowa, um. 19. 1. 


SRENEFSBRNAANNNES 


Pomnik Niepokalanie Poczętej. 


Do dnia 18 stycznia złoźono na ręce moje w dalszym 


ciągu: 
Polankiewicz 5 mk. — Marcin Kurek 10 mk. — Marja 
Białkowska 2 mk. — Stoiwąsowie 10 mk. — Zofja Perzyń- 
ska 15 mk. — N. N. 5 mk. — Marjanna Nietrzebkówna 5 
mk. — Hóhnowa 5 mk. — Połczyński 10 mk. — H. M. 
2 mk. — Dziewczęta: Kaczmarkówna T. i J., Kurkówna i Brę- 
patwon z przedstawienia: »Kłopoty Janka«, które odegrały: 
mk. 
Za powyższe ofiary serdecznie dziękuję i proszę o dalsze 
i Ks. Proboszcz Ruciński. 


Obwieszczenie Dozoru kościelnego. 


Szanownych Parafjan, zalegających z opłatą podatku 
kościelnego, wzywamy, aby z podatku koniecznie jeszcze 
w miesiącu styczniu się uiścić zechcieli. Oszczędzą sobie 


kosztów, a nam pisaniny, monitowania i innych niepotrzeb- 
nych zachodów. 
Biuro kasy podatkowej jest otwarte codzień od godz. 11 
do 1 w południe przy ulicy Kościelnej nr. 4. 
; Dozór Kościoła Serca Jezusa. 


Składki i Ofiary. 


„Na Skarb narodowy: Marja Blinkiewiczówna 1 mk. — 
Wojciechowski 50 mk. — Dzieci z nauki Polskiego 4 mk. — 
J. A. 25 mk. — Józefa Karolczak 15 mk. 

Na Lwów: Wojciechowski 30 mk. — Mosiężna 15 mk. 

Na wojsko polskie: Gąsiorkówna, Wolniewiczówna J. 
i M, Komorowska, Hoterówna C. i K., Bartoszewska, Kra- 
wiecówna i Przybylska zebrały z własnego popędu wśród lo- 
katorów i znajomych 163,27 mk. 

Dzielnym i kochającym Ojczyznę dziewczętom należy 
się uznanie i pochwała. 


Do wiadomości. 


Kuchnia miejską ludowa. 


Od kilku dni rozpoczęła czynność swą Kuchnia miej- 
ska ludowa, zaopatrując biedniejszych mieszkańców miasta 
Poznania w tanie obiady. Dla dzielnicy Jeżyckiej wydaje się 
obiady te na sali ogrodu »Stenzla< (opodal Ogrodu Zoolo- 
gicznego). Obiad można spożyć na miejscu, gdzie znajdują 
się pęt i krzesła, lub zabrać do domu. 

ydawanie obiadów odbywa się tylko za kwitkami, 
kłóre należy w przeddzień lub dwa dni poprzednio wykupić 
w miejscu, gdzie wydają obiady. 
Cena za porcję jedno litrową wynosi: 
w środy (potrawy mięsne) fenigów 
w inne dni tygodnia 40 fenigów. 

Wydawanie obiadów trwa codzień od 11 do 2 w połu- 
dnie. — W niedziele obiadów się nie wydaje. 

Komitet Kuchni Jeżyckiej. 


Dzień kwiatka na gospody dla żołnierzy. 


W sobotę, 25 stycznia odbędzie się od godz. 9 rano do 
4 po południu na ulicach Poznania sprzedaż kwiatków na za- 
łożenie gospód dla naszych żołnierzy. 

W niedzielę, 26 stycznia, sprzedawać będą panie kwiatki 
na ten sam cel przed naszym kościołem. 

Cel powyższy poleca się gorąco Szanownym Parafianom. 


Kalendarz tygodniowy. 


26 stycznia — Niedziela III po Trzech Królach. — 
Polikarpa, biskupa i męczennika. 

27 stycznia — Poniedziałek — Jana Chryzostoma, bi- 
skupa, wyznawcy i Doktora Kościoła. 

28 stycznia — Wtorek — Objawienie się św. Agnieszki, 
panny i męczennicy. — lldefonsa, biskupa i wyznawcy. 

29 stycznia — Środa — Franciszka Salezego, biskupa, 
wyznawcy i Doktora Kościoła. 

30 stycznia — Czwartek — Martyny, panny i męczen- 
nicy — Hiacynty, panny. 

31 stycznia — Piątek — abstynencja — Piotra z No- 
lasku, wyznawcy. 

1 lutego — Sobota — Ignacego, biskupa i męczennika. 


WIADOMOŚCI wychodzą w piątek po potud. — OTRZYMA je każdy parafianin w ajencji. — OPŁATA 10fen. zanumerpojedyńczy. 
MIEJSCA, gdzie odebrać można WIADOMOŚCI: Ul. Cegłowa 47 g Matelski. — Ul. Ces. Fryderyka 13 p. Prokop. 


Ul. Forteczna 17 p. Wojciechowski. — Ul. Karola 34 p. Olsztyński. — 
u p. Kościelnego. — Ul. Moltkego 26 p. Bąkowski. — UI. Polna 11 p. Prep — 
Ul. W. Berlińska 4la p. Nowak. — h W. 


Ul. Wawrzynca 16 p. Seifert. — 


Poznańska 18 p. Krzymiński . 
Berlińska 54 p. Chmielewski. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA w BIURZE PARAFIALNEM przy ul. KOŚCIELNEJ 4.— BIURO otwarte od 11-1.— TELEFON 1607. 
r i > ; 


Pod redakcją i nakładem Ks. Proboszeza Rucińskiego. — Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego w Poznaniu. 


Kościelna 3 p. Bolewski. — Ul. Kościelna 4 


| 
l 


